
 

- Jest Pani osobą znaną w 

Trzebini. Czy może nam Pani coś 
więcej powiedzieć o sobie? 

- To prawda, jestem osobą rozpo-
znawalną w naszym mieście. Miesz-

kam tutaj od pierwszego roku życia. 

Urodziłam się w podwójnym czepku, 
co oznaczało, że będę miała szczęście 

w życiu, istotnie, tak jest.  
Z wykształcenia jestem technikiem 

ekonomistą (szkoła średnia), prawni-
kiem (absolwentka Wydziału Prawa i 

Administracji Uniwersytetu Jagielloń-

skiego w Krakowie). Ukończyłam 
również studia podyplomowe w Aka-

demii  Ekonomicznej w Krakowie 
(kierunek: Finanse i bankowość). Po-

nadto zaliczyłam wiele zagranicznych 

seminariów szkoleniowych, w tym na 
De Paul University w Chicago (USA). 

Całe moje życie zawodowe zwią-
zane było z bankowością. Przeszłam 

wszystkie szczeble kariery zawodowej 
od najniższego stanowiska referenta 

po stanowisko dyrektora departa-

mentu w Centrali Banku BPH S.A. w 
Krakowie.  

Obecnie jestem na emeryturze i 
jestem zadowolona, że mam wspa-

niałą, kochającą rodzinę i że otaczają 

mnie życzliwi, bezinteresowni ludzie, 
na których mogę polegać. 

- Czy jakieś ciekawe, wyjątko-
we wydarzenie z pracy zawodo-

wej zapisało się w Pani pamięci? 

- Tak, było ich wiele. Jednak to 
było wyjątkowe. Otóż, w czasie szko-

lenia we Włoszech, Związek Banków 
Polskich dla kilkunastu przedstawicieli 

banków (wśród których byłam ja) 
przygotował niespodziankę. Wyjazd 

do Watykanu, a tam  prywatna au-

diencja u Ojca Świętego Jana Pawła 
II w Jego Pałacu. To było głębokie 

przeżycie. Straż Papieska w swoich 
kolorowych strojach otwierająca nam 

drzwi do Pałacu, przepiękne wnętrza i 
pogodny, w pełni sił Ojciec Święty, 

który witał się z każdym, pytał z ja-

kich miast jesteśmy, błogosławił indy-
widualnie i wręczał pamiątkowe ró-

żańce, a osobisty fotograf papieża 
robił nam po 6 zdjęć z Ojcem Świę-

tym (w różnych ujęciach). Ojciec 

Święty, gdy usłyszał, że jestem z 
Trzebini z parafii pw. św. Apostołów 

Piotra i Pawła, uśmiechnął się i po-
wiedział: „znam Trzebinię dobrze, 

kilka razy byłem u Was, ostatnio Pro-
boszczem był ks. Stanisław Gałuszka, 

jak On się czuje?”. To było wzrusza-

jące, co za pamięć. 

W perspektywie czwartkowego Dnia Kobiet… 

Zrozumienie i szacunek kluczem do szczęścia... 



 

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH: OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE: 

PONIEDZIAŁEK - 5 MARCA 2018 

07:00 + Maria Pokora, w 1 r. śmierci 

18:00 + Marian Zieliński (Msza św. gregoriańska) 

WTOREK - 6 MARCA 2018 

07:00 + za dusze w czyśćcu cierpiące 

18:00 + Marian Zieliński (Msza św. gregoriańska) 

18:00 + Czesław Wronkowski, w 1 r. śmierci 

ŚRODA - 7 MARCA 2018 

07:00 + Marian Zieliński (Msza św. gregoriańska) 

18:00 + Salomea i Kasper Głuch 

18:00 + Wiesława Hudzik, od dzieci z rodzinami 

CZWARTEK - 8 MARCA 2018 

07:00 + Maria Korta, w 1 r. śmierci 

18:00 + Marian Zieliński (Msza św. gregoriańska) 

18:00 + Karolina Bębenek, od córki Antoniny 

PIĄTEK - 9 MARCA 2018 

07:00 + Marian Zieliński (Msza św. gregoriańska) 

07:00 O zdrowie i Boże błog. i opiekę Matki Bożej  

dla Marceliny, w 18 r. urodzin 

18:00 Msza święta zbiorowa za zmarłych: 

• + Jan Pękala, od bratowej Józefy z synem Janem  

z Binczarowej 

• + Stanisława Nowak, od Anny Chryc z dziećmi z Koniny 

• + Antoni Bartosik, od Zakładu Pogrzeb. „Gielarowski” 

• + Henryk Jewuła, od siostrzeńca Rafała z rodziną 

• + Stanisław Kowalik, od rodzin: Kaszubów i Soboniów 

• + Danuta Matyja, od pracowników firmy „Renomat” 

• + Mirosława Marcińska, od Katarzyny i Anny z rodzicami 

• + Krzysztof Dudek, od Zakładu Pogrzeb. „Gielarowski” 

• + Dariusz Rowiński, od pracowników Szkoły Podst. nr 8 

w Trzebini 

• + Stanisław Jagoda, od wnuka Mateusza z żoną 

• + Tadeusz Wilk, od wnuczki Patrycji z mężem 

• + Kazimiera Guzik, od rodziny Mielcarzów 

• + Krystyna Kurdziel, od rodziny Smalec 

• + Mieczysław Sadłek, od Zakładu Pogrzeb. „Gielarowski” 

• + Mieczysław Ryba, od siostrzeńca z rodziną 

SOBOTA - 10 MARCA 2018 

07:00 + Marian Zieliński (Msza św. gregoriańska) 

07:00 + Sabina Szeląg (urodzinowa), od córek 

18:00 + Helena Feliksik 

NIEDZIELA - 11 MARCA 2018 

06:30 W intencji Parafian 

08:00 + Marian Zieliński (Msza św. gregoriańska) 

09:30 O zdrowie i Boże błogosł. dla ks. Romana  

(z okazji imienin), od Róż Różańcowych 

11:00 O zdrowie i Boże błogosławieństwo dla Wiktorii, 

w 10 r. urodzin, od babci 

12:15 O zdrowie i Boże bł. dla Szymona, w 1 r. urodzin 

18:00 + Janusz Wardęga, + syn Jerzy 

Dzisiaj w kalendarzu liturgicznym wspominamy św. 
Kazimierza, królewicza, zatem wszystkim solenizantom 

składamy serdeczne życzenia imieninowe. 

W każdą niedzielę Gorzkie Żale z kazaniem pasyjnym o 

godz. 17:00. Natomiast w piątki zapraszamy na Drogę 
Krzyżową: dla dzieci o godz. 16:30, dla starszych o godz. 

17:15 oraz dla młodzieży i starszych o godz. 19:00. 

Ofiary na kwiaty do Bożego Grobu oraz na budowę 

Grobu i Ciemnicy można składać do oznaczonej skarbony. 

Zachęcamy do nabywania w kiosku pod chórem baran-

ków wielkanocnych przygotowanych przez Caritas, które 
później przyniesiemy z pokarmami do święcenia w Wielką 

Sobotę. Jałmużnę wielkopostną zarówno w formie daru 
rzeczowego, jak i ofiar można składać obok kaplicy Miło-

siernego Pana Jezusa oraz do skarbonki św. Antoniego. 

W środę kancelaria parafialna będzie nieczynna. 

W przyszłą niedzielę, po Mszy św. o godz. 9:30, spo-
tkanie Róż Różańcowych w kaplicy Matki Bożej. 

W ubiegłym tygodniu odeszła do wieczności z naszej 
wspólnoty parafialnej śp. Stanisława Paczocha. Polecajmy 
ją Miłosierdziu Bożemu. 

LUTY 2018 

  CHRZEST ŚWIĘTY PRZYJĘLI: 

  POŻEGNALIŚMY  ZMARŁYCH: 

Tradycja odprawiania Drogi Krzyżowej powstała w Je-

rozolimie. W średniowieczu rozpowszechnili ją franciszka-

nie, którzy oprowadzając pątników zatrzymywali się przy 
stacjach przedstawiających historię śmierci Jezusa. Liczbę 

czternastu stacji ustalono w XVII wieku.  

W kościołach katolickich Droga Krzyżowa przedstawia-

na jest w obrazach lub rzeźbach rozmieszczonych na ścia-
nach bocznych świątyni. 

Nabożeństwo Drogi Krzyżowej ma szczególne znacze-

nie i wymowę, nie tylko ze względu na rozważania czy 

przedstawione obrazy. 

Nabożeństwo Drogi Krzyżowej to rzeczywistość, która 

może dotyczyć każdego z nas. Ta droga to nasz rachunek 
sumienia. 

Stacje Drogi Krzyżowej to nie tylko odtworzenie wyda-

rzeń z ostatnich dni Chrystusa. Mają one swą bogatą 

symbolikę. Dla katolików są również podstawą rozważań 
medytacyjnych dotyczących m.in. tego, czym jest praw-

da, miłość, przebaczenie. 



 

- Od kilku lat przewodniczy 
Pani pracom Duszpasterskiej Ra-

dy Parafialnej. Jednym z zadań 
jest wsłuchiwanie się w głosy 

Parafian i namawianie do wciela-

nia ciekawych sugestii w życie. 
Jakie cechy charakteru ułatwiają 

to zadanie? 
- Rzeczywiście, zdarzają się takie 

sytuacje, kiedy nasi parafianie w trak-
cie bezpośrednich rozmów (chociaż 

bywały też i pisemne), przekazują 

mnie i innym członkom Rady Parafial-
nej swoje uwagi czy sugestie, z proś-

bą o ich rozważenie i wprowadzenie 
w życie. Rozmówcy bywają różni: 

grzeczni i mniej lub bardziej nerwowi. 

Z uwagi na fakt, że jestem osobą po-
godną, opanowaną, komunikatywną, 

posiadającą także umiejętność słu-
chania, staram się najpierw wyciszyć 

emocje rozmówcy, a potem ze spoko-
jem podejmuję rozmowę i - jeśli  po-

siadam na ten temat wiedzę - wyja-

śniam wątpliwości. W pozostałych 
kieruję do ks. Proboszcza i są one 

później dyskutowane z członkami Ra-
dy. Zapewniam parafian, że wszystkie 

nawet najdrobniejsze propozycje czy 

uwagi, są rozważane. 
Pyta Pan o cechy charakteru, które 

są pomocne w tym zakresie, zatem 
odpowiadam. Są nimi: odwaga, praw-

domówność, odpowiedzialność, umie-

jętność przekonywania.  
Przekazywanie wszelkiego rodzaju 

uwag, wymaga jednak wyjątkowego 
taktu i wyczucia.  

Proszę jednak pamiętać o tym, że 
Rada Parafialna jest ciałem dorad-

czym i opiniodawczym, a ostateczna 

decyzja należy do Proboszcza parafii. 
Zachęcam naszych parafian, by po-

dejmowali rozmowy z ks. Probosz-
czem, gdyż niejednokrotnie od razu 

otrzymają odpowiedź na nurtujące ich 

sprawy dotyczące naszej parafii. 
- Zawodowe obowiązki, jakie 

Pani wykonywała, wymagały nie-
jednokrotnie stanowczości, ja-

snych przekazów i konsekwencji 
w działaniu. Jak te cechy – w  

zderzeniu z Pani otwartością, 

życzliwością i serdecznością  –  
przejawiały się w pracy? 

- Wymienione przez Pana cechy są 
nieodzowne na każdym stanowisku 

kierowniczym. Natomiast moje uspo-

sobienie i  sposób bycia, były wręcz 

pomocne, albowiem dzięki nim można 

było załatwić wiele spraw szybko i 
pozytywnie. Często na mojej twarzy 

gościł uśmiech, który bardzo zbliżał 
ludzi do siebie. 

W mojej pracy zawodowej stara-

łam się być szefem kompetentnym, 
wymagającym, ale zarazem sprawie-

dliwym. Potrafiłam mobilizować  ze-
spół, sięgałam po rozwiązania, które 

miały zapewnić wysoką skuteczność. 

Pracownicy byli rozliczani z wyników 
swojej pracy. Nie szczędziłam po-

chwał, dziękowałam za wysiłki, dzięki 
którym możliwe były sukcesy banku, 

ale stosowane były również kary. I 
oni o tym doskonale wiedzieli, nie  

było żadnych tajemnic w tym zakre-

sie, ale gdy czasem zdarzały się sytu-
acje, że przełożeni (Zarząd)  mieli 

pretensje do nich - broniłam ich wte-
dy jak lwica. Miałam bardzo dobrych, 

oddanych współpracowników, ceni-

łam ich i darzyłam szacunkiem i z 
wieloma do dziś utrzymuję kontakty. 

- Do dziś krąży stereotyp 
(podtrzymywany przez niektó-

rych mężczyzn), że kobiety nie 
powinny zajmować kierowni-

czych i odpowiedzialnych stano-

wisk. Co z kobiecego charakteru 
może Pani zdaniem pomóc w wy-

pełnianiu takich zadań?  
- Nie zgadzam się z tą opinią. Ste-

reotyp o tym, że wielki biznes jest 

męską domeną, odchodzi powoli do 

lamusa. Kobiety coraz wyraźniej za-

znaczają tam swoją pozycję. W Polsce 
już ok. 36% wysokich stanowisk kie-

rowniczych piastują kobiety. Mimo to 
stereotypy związane z płcią wciąż są 

silne. Niejednokrotnie, kobiety na 

tych stanowiskach są lepszymi  szefa-
mi. Nie krzyczą, nie stosują metod 

ekspresji jak mężczyźni. Kobiety stać 
na to, by wykazywać się twardością, 

zdecydowaniem i determinacją. Potra-

fią „rozładować” trudne sytuacje. 
Pracowitość, dokładność, cierpli-

wość, zaradność, otwartość na nowo-
ści i dobra organizacja pracy -  to mo-

im zdaniem cechy kobiecego charak-
teru, które bardzo pomagają w reali-

zacji powierzonych zadań.  

Osobiście znam dużo bardzo do-
brych i mądrych kobiet na ekspono-

wanych stanowiskach. 
- Czego można życzyć kobie-

tom z okazji marcowego święta?  

- Wszystkim Paniom składam bu-
kiet najpiękniejszych życzeń: zdrowia, 

radości, miłości, pomyślności, spełnie-
nia marzeń i wielu sukcesów, zarów-

no w życiu osobistym, jak i w pracy 
zawodowej.  

Życzę także, by uśmiech rozpro-

mieniał  Wasze twarze i abyście zaw-
sze czuły się doceniane oraz żeby był 

z Wami zawsze ktoś, z kim można 
podążać przez kręte dróżki życia.  

W perspektywie czwartkowego Dnia Kobiet… 

Zrozumienie i szacunek kluczem do szczęścia... 



 

Ks. Sebastian sprawdził obecność, 

pięć osób wsiada w Młoszowej i je-
dziemy... Krótka modlitwa o dobrą i 

bezpieczną podróż. Kapłan prosi o 
opiekę św. Krzysztofa i św. Erazma... 

Pewnie każdy po cichu zastanawiał 
się, dlaczego Erazm? Ale ks. Seba-

stian domyślił się...  

Opowiedział, jak kiedyś był lekto-
rem w swojej parafii i brał udział w 

wyjazdach z księdzem opiekunem, 
który modlił się o szczęśliwą podróż 

właśnie do św. Erazma. Aż któregoś 

razu wraz z kolegami zapytali zacieka-

wieni, dlaczego modlą się do św. Era-

zma, a nie do św. Krzysztofa? 
„Widzicie, ciągle mijamy samochody i 

ludzi podróżujących w różne strony. 
Wszyscy proszą o opiekę św. Krzysz-

tofa, ileż On ma na głowie tych 

próśb... A św. Erazm tylko nas…”. Od 
tamtej pory ks. Sebastian również 

prosi św. Erazma o dobrą drogę.  
Jesteśmy na miejscu. Wchodzimy 

do kaplicy, cieszymy się, że możemy 
tu być. W tym miejscu jakby świat się 

zatrzymał… Cisza, te same ławki, oł-

tarz, ta sama monstrancja, co w ze-
szłym roku i Pan Jezus też zawsze ten 

sam... Kaplica Wieczystej Adoracji…  
Dostaliśmy karteczki z planem ad-

oracji i krok po kroku rozpoczynamy 

Drogą Krzyżową…. Chwila na osobistą 

modlitwę… Godz. 21:00: Apel Jasno-

górski, różaniec w intencji naszej pa-
rafii, kapłanów, naszych osobistych… 

Litania do św. Jana Pawła II w inten-
cji rodzin i na zakończenie adoracja 

ze św. Faustyną, Koronka do Naj-

świętszego Sakramentu, którą chyba 
wszyscy modliliśmy się pierwszy raz 

oraz Koronka do Miłosierdzia Boże-
go… Nie mogło zabraknąć modlitwy w 

intencji Dni Młodzieży w Panamie.  

Ze śp. Adamem Adamczykiem pierwszy raz spotkałem się bezpośrednio po objęciu pro-
bostwa w Trzebini w 2010 r. Uznałem wtedy, że jako nowy proboszcz winienem się przed-

stawić pełniącemu swój urząd burmistrzowi. Pamiętam to spotkanie w jego gabinecie jako 
bardzo ciepłe i serdeczne. 

Po ponownym objęciu przez niego urzędu złożył mi również kurtuazyjną wizytę. W okre-

sie ostatnich kilku lat ponownego pełnienia przez niego urzędu burmistrza spotykaliśmy się 
wielokrotnie, zarówno w urzędzie, jak i przy okazji oficjalnych uroczystości zarówno miej-

skich jak i religijnych. Zapamiętałem jego osobę jako człowieka nie tworzącego barier ani 
dystansu, rozumiejącego potrzeby zarówno pojedynczego człowieka jak i całych wspólnot, 

mającego za to zdrowy dystans do własnej osoby, umiejącego żartować z siebie. 
Śp. Adam Adamczyk 

1947-2018 


